


K R O N I K A

NOWI POLSCY CZŁONKOW IE M IĘDZYNARODOW EJ AKADEM II
H ISTO R II NAUKI

W czerwcu br. M iędzynarodow a A kadem ia H isto rii N auki pow ołała n a  człon­
k a  koresponden ta prof. d ra  inż. Eugeniusza Olszewskiego, k ie row n ika K ated ry  H i­
s to rii Techniki P o litechnik i W arszawskiej.

Jednocześnie prof. d r  Bogdan Suchodolski, k ie row nik  Z ak ładu  H istorii N auki
i  Techniki PAN, dotychczasowy członek korespondent, pow ołany został n a  członka 
rzeczyw istego te j akadem ii.

POSIEDZENIA NAUKOWE DZIAŁU H ISTO R II NAUK SPOŁECZNYCH

I

N a posiedzeniu Zespołu O drodzenia Z akładu  H isto rii N auki i Techniki PA N  
w  K rakow ie w  dn. 21 m aja  br. Jan ina  C zerniatow icz w ygłosiła re fe ra t W ersja  
grecka ksiąg b ib lijnych  w  pracach bib listów  polskich  okresu  Odrodzenia.

R eferentka, k tó ra  opracow uje całość zagadnień grecystyki w  Polsce w  okre­
sie  Odrodzenia, za ję ła  się tu  problem em  biblistyki, om aw iając stosunek polskich 
tłum aczy Pisma św iętego  do jego w ersji greckiej. W uw agach w stępnych au to rk a  
uzasadniła p rzy ję te  ram y chronologiczne re fe ra tu  (la ta  1551—1632) i jego m etodę, 
m otyw ując konieczność studiów  w  tej dziedzinie, n ie  opracow anej dotychczas, 
a bardzo Ważnej d la  pełnego» obrazu  recepcji greczyzny, a n as tęp n ie  sc h a rak te ry ­
zow ała przyczyny, k tó re  złożyły się n a  n iezw ykle bu jn y  rozw ój p rac  tra n s la to r  - 
skich w  Polsce w. om aw ianym  okresie. Rozwój ten  w iązał się z ogarn ia jącym  E uro­
pę ferm entem  reform acji, zw róceniem  się do  w ersji heb ra jsk ie j i greckiej B iblii 
w  obliczu sporów  doktrynalnych, k ry ty k ą  je j różnojęzycznych tekstów  oraz z p ra ­
cam i nad  przekładem  Biblii na języki narodow e i ńad je j w ielokro tnym i edy­
cjam i. R ozw ażania rozpoczęła au to rk a  om ów ieniem  polskiego p rzek ładu  Nowego 
T estam entu  dokonanego z insp iracji J. Seklucjam a przez St. M urzynow skiego i w y­
danego w  K rólew cu w  la tach  1551— 1553, w  k tó rym  tłum acz po ra z  p ierw szy sięg­
nął po tek st grecki, naw iązując równocześnie do wcześniejszych polskich p rzek ła­
dów  opartych  na Wulgacie. Z kolei au to rka p rzedstaw iła  n as tępne  polskie tłu m a­
czenia pow stałe głów nie w  obozie różnow ierczym , k tó re  przy  czyniły  ̂ s ię  do  re a ­
lizacji rów nież i p rzekładów  katolickich  (Biblia Leopolity z 1561 r., B iblia Brzeska 
z 1563 r. o raz je j pochodne). R eferen tka scharak teryzow ała  obszerniej postać i p ra ­
ce Szym ona Budnego, szkicując zm iany jego poglądów  w  ocenie autentyczności
i przydatności w ersji greckiej — od je j początkow ej a firm acji do przyznania 
p ierw szeństw a w ersji łacińskiej, posiłkow anej tek stam i w  innych językach, zw łasz­
cza w  znanym  B udnem u staro-cerkiew no-słow iańskim . A u to rk a  podniosła znacze­
nie przedm ow y Budnego do w ydania Nowego T estam entu  z 1574 r., jako p ie rw ­
szej w  języku polskim  in trodukcji do badań  biblijnych. Spośród następnych  chrono­
logicznie p rzek ładów  referen tk a  scharak teryzow ała  bliżej tłum aczenie Nowego 
T estam entu  M. Czechowica (1577 r.) o raz p race  J. W ujka, k tó ry  jako jedyny  spo­
śród biblistów  katolickich  posługiw ał się sw obodnie w ersją  grecką, ko rzysta jąc  
przy tym  bez uprzedzeń z doświadczeń różnow ierczych poprzedników . W zakoń­
czeniu om ów iła au to rk a  ariańsk ie tłum aczenie Nowego T estam entu  Sm alcjusza
i kalw ińsk ie — D. M ikołajew skiego, kodyfikujące n a  długo te k s t w  postaci tzw. 
Biblii G dańskiej z 1632 r.
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W dyskusji po referac ie  prof. M. P lezia podkreślił fak t, iż w  odróżnieniu od 
p rak tyk i p racy  dzisiejszych filologów bib lista  z X V I w. spełn ia ł n ieraz podw ójne 
zadanie — ustlala ł b rzm ienie te k s tu  i p rzeprow adzał jego k ry ty k ę  oraz dokonyw ał 
tłum aczenia. D ysku tan t podniósł następnie, że nasilenie i ak tualność sporów  
relig ijnych  w  XVI w. było niezw ykle ożywczym bodźcem w  rozw oju  i doskonale­
niu badań i  m etod filologicznych oraz zw rócił się do re fe ren tk i z zapytaniem , 
z jak ich  w ydań  w  greckiej w ersji korzysta li tłum acze polscy o raz jak ie  były ich 
poglądy n a  p ierw otny  język Biblii. Ks. d r  W. Ju rczak  podkreślił ro lę Budnego jako 
filologa i tłum acza, o raz  znaczenie jego p rac nieznanych jednak  nieste ty  w  ówczesnej 
Europie.

Doc. F. B ielak poruszył kw estię ko rek ty  p rzek ładu  W ujka przeprow adzonej 
przez jezuitów  o raz w spom niał o zaginionych przek ładach  Skargi dokonyw anych 
na w łasny użytek. P rof. P . Rybicki zapytał, czy istn ia ła  u polskich biblistów  
świadomość trudności adekw atnego oddaw ania te rm inów  w ynikająca  z odm ienne­
go ducha różnych języków. Przew odniczący zebran ia  prof. H. B arycz zabierając 
w  zakończeniu głos podkreślił ak tualność podjętego przez doc. Czerniatow icz te ­
m atu , w ypełniającego lukę  w  dotychczasow ym  stan ie  w iedzy o  polskiej grecystyce. 
Zw rócił on  uw agę n a  nieoczekiw aną i now ą ocenę przek ładu  Leopolity i odm ien­
ną od dotychczasow ej ocenę Biblii B rzeskiej o raz podniósł, że w yniki re fe ra tu  
rzucają  now e św iatło  na ówczesną k u ltu rę  polską, skoro  w ielu ' spośród wspom ­
nianych w  referacie  filologów  zdobyło sw ą w iedzę w  Polsce, przew ażnie drogą 
autodydaktyki. W stosunku  do tych tłum aczy, k tórzy  o trzym ali w ykształcenie 
w  obcych ośrodkach uniw ersyteckich , w ysunął prof. B arycz postu la t szerszego 
uw zględnienia w pływ ów , jak ie  w yw arły  na ich tłum aczenia n aby te  za gran icą 
poglądy.

Karolina Targosz-K retow a

II

21 m a ja  br. odbyło się w  K rakow ie zebranie Zespołu H istorii Metodologii, na 
k tórym  m gr H enryk  D utkiew icz w ygłosił re fe ra t Problem  społecznego uw arun­
kow ania  w iedzy  w e współczesnej socjologii (w naw iązaniu  do pi;acy W ernera 
S ta rk a  Sociology of Knowledge).

P o w stępnej inform acji o  przedm iocie i zakresie  socjologii wiedzy, re feren t 
om ówił ogólny zarys rozw oju socjologicznej p rob lem atyk i w iedzy o raz zagadnie­
nie społecznego uw arunkow ania  w iedzy w  p racy  W. S tarka, pośw ięcając tem u 
problem ow i najw ięcej uwagi.

Biorący udział w  dyskusji (prof. P . Rybicki, doc. J. D ihm, doktorzy: P . C zarto­
ryski, I. Stasiewicz, A. Gella, Z. Bezwiński, m agistrow ie: M. W ładyczanka, J. Su- 
liński, J. Kmicik) podkreśla li w ielokro tn ie w artości re fe ra tu , k tó ry  n ie  był jedynie 
streszczeniem  poglądów  S tarka , ale i ich w nik liw ą oceną. D yskusja skoncentrow ała 
się wokół trzech  zagadnień: społecznego uw arunkow an ia  w iedzy, celowości, anali­
zow ania poglądów  S tarka , p roblem atyki ogólnej w  h isto rii nauki.

Stw ierdzono, że w  badaniach  naukow ych decyduje początkowo teoria, k tó rą  
uczony zasta je  i bez k tó re j jego działalność je st niem ożliw a, a dopiero  na tym  tle  
działa uw arunkow anie społeczne. Celowość przedstaw ienia poglądów  S ta rk a  w y­
n ika m. in . z fak tu  podsum ow ania przez tego uczonego pew nego okresu  badań.

Zagadnieniem , k tó re  wywołało szczególnie ożyw ioną dyskusję, była proble­
m atyka  ogólna w  h isto rii nauki. A k tualn ie  w  skali św iatow ej is tn ie je  problem  
specjalizacji i obrony p rzed  specjalizacjam i. Z ajm ow anie się p rob lem atyką ogólną 
chroni przed zacieśnianiem  horyzontów . Podkreślono konieczność łączenia w  p ra ­
cach Z akładu  w ąskich problem ów  specjalistycznych z rzeczowo opracow anym i za­
gadnieniam i ogólnymi.
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D ysku tanci' stw ierdzili przy tym , iż re fe ra t m gr a  D utkiew icza je s t p rzy k ła­
dem , jak  w ykorzystu jąc sw oją  specjalizację m ożna w nieść w k ład  do p ro b lem aty k i 
ogólnej.

Bohdan Jaczew ski

W IZYTA DRA J. R. RAVETZA W POLSCE

W ram ach  w ym iany pracow ników  nauk i pom iędzy Zakładem  H isto rii N au k i
1 T echniki PAN a uniw ersy te tem  w  Leeds 1 w  okresie  od 17 m arca  do 18 k w ie t­
n ia  br. baw ił w  Polsce angielski h isto ryk  nauki, d r Je rom e R. Ravetz. Celem  
podróży było. naw iązanie kon tak tów  z uczonym i polskim i zajm ującym i się  podob­
ną problem atyką. P rzy  okazji d r  R avetz wygłosił k ilk a  odczytów  o raz zwiedził 
ciekawsze zabytki.

W dn. 17—22 m arca gość nasz przebyw ał w  Poznaniu , gdzie przeprow adził 
m. in. z d r J. Dobrzyckim  dyskusję nad  sw ą p racą  o genezie kopern ikow skiej re ­
form y astronom ii, a 23 I II  w  Toruniu, na w spólnym  posiedzeniu In s ty tu tu  H i­
storycznego- U niw ersy te tu  M ikołaja K opern ika i m iejscow ego oddziału Polskiego 
T ow arzystw a H istorycznego, wygłosił odczyt Astronom ical B ackground to the  
W ork of Copernicus. W ożywionej dyskusji, ja k a  n as tąp iła  po  referacie, w zięli 
m. in. udział prof. K. G órski i prof. W. Iw anow ska.

24 m arca  d r  R avetz przybył do  W arszawy, gdzie u trzym yw ał żywe k o n ta k ty  
z Zakładem  H istorii N auki i T echniki PAN, przeprow adzając w iele rozm ów  i kon ­
su ltacji m. in . z prof. A. B irkenm ajerem , prof. E. O lszewskim  i prof. W. Voise.
2 kw ie tn ia  wygłosił tu  odczyt Science and Ideology o f X V II - th  C entury.

W dniach 4— 6 kw ietn ia  gość przebyw ał w  K rakow ie, gdzie przeprow adził roz­
mowy z prof. E. Rybką, prof. P. Rybickim , doc. Z. Opiąłem  i d rem  S. Brzozowskim . 
5 IV m iał w ykład  w  K rakow skim  O bserw atorium  A stronom icznym  o  treśc i po­
dobnej jak  odczyt w  Toruniu.

O statn ie dn i pobytu  w  Polsce poświęcone były zw iedzaniu stolicy i kon tynuo ­
w aniu  kon tak tów  naukow ych.

Bolesław  O rłow ski

i
ZNAJOMOŚĆ ZAGADNIEŃ H ISTO R II NA UK I I TECHNIKI 

WSROD POBOROWYCH

Pracow nicy Katfedry D ydaktyki W ojskow ej A kadem ii Politycznej im. F. D zier­
żyńskiego w ykonali w  la tach  1957— 1960 badania , m ające  n a  celu u sta le ­
nie zasobu w iedzy i um iejętności poborow ych1. W ram ach  tych p rac dokonano 
m. in. w  1957 r. spraw dzenia wiadom ości z zakresu  h isto rii w śród 483 poborow ych. 
G rupa ta  obejm ow ała 148 poborowych z w ykształceniem  niepełnym  podstaw ow ym
i podstaw ow ym , 124 — z w ykształceniem  niepełnym  średnim  i średnim , 137 — 
z w ykształceniem  zawodowym i 74 — z w ykształceniem  technicznym . 358 poboro­
wych pochodziło z m iast, 125 — ze wsi.

W śród zadaw anych py tań  znalazły się i tak ie , k tó re  pozwoliły w  pew nym  sto p ­
niu ocenić o rien tację  młodzieży o różnym  w ykształceniu  w  zagadnieniach h is to rii 
nauki i techniki, przede w szystkim  polskiej. Odpowiedzi n a  te  p y tan ia  s tanow ią

1 Por. spraw ozdania z w yjazdów  do Leeds d ra  J. Dobrzyckiego i prof. E. Ol­
szewskiego w  n rach  1-—2/1962 i 4/1962 „K w arta ln ika”.

1 Por.: W yn ik i badań poborow ych. Pod red ak c ją  naukow ą prof. d ra  T adeusza 
Nowackiego. W ojskow a A kadem ia Polityczna, W arszaw a 1962, s. 197 (w ydaw ni­
ctwo powielone).


